: SR AAD A: Porec ! 


PESSET YETI 


MONITOR 
Nro: VII. 
Na R. P. 177g. 


Dnia 25. Stycznią: 
Reszta poprzedzaiącego Monitora] 


fi Wyobrażenia powfzechnego 
ktore uczyniliśmy fobie o 
przyrodzeniu ludzkim w Monito= 
rze poprzedzaiącym wynikaiące 
fprawy Człowieka fą wielorakiego 
gatunku. Jedne fą Duchowne; ia- 
ko ie nazy wóiąj mimo tego że fa 
Mecha- 
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Mechaniczne; iako to ae re- 
zważać, wątpić. inne cielkie ca~ 
le, iako oddychać, rofnąć &c. 
á drugie znayduią fę ktore na- 
zwać można zmiefzanemi, że do 
nich umyfł y cialo miefza fię, {ta~ 
ią fię przez (woie zlączenie y ie- 
dność, ktorą Bog uftanowił mię- 
dzy temi diroma częściami czło“ 
wieka, iako to, mowić y ćliodzić, 


-y tam daley. 


Wfzyftkie (prawy ktore zawis 
fty od Dufzy albo w fwoim pos 
czątku, albo też w wlalnym po~ 
wodowańiu fwoim, nazywają fię 
fprawami ladźkiegiń dobrowol= 
nemi , wfzyftkie inne fą fprawy 
cale Fizyczne, | 

Dufza więc, albo dzielriość 
myślenia, ieft początkiem fpraw 
ludzkich dobrowolnych ; y te 
fprawy nie mozg podpadać iakim 
przepifom tylko tyle, ile przyrof 
y powoduić one ta Szlachetna 
dziel: 
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dzielność , ktorą Bog ubogacił 
człowieka. | 

Byle tylka człowiek pomyślił 
o fobie famym, zdanie y doświad= 
czenie pokażą mu, Że dufza Jego 
jet porufzeniem, ktorego władza 
odkrywa fię przez uftawiczny bieg 
czynności rozmaitych , 4 jako 
czynnościom nazniczone nązwi- 
(ka, ktore ich roźnią, przypifano 
ie także rozmaitym dzielnościom 
iakoby ich początkom.* Nayzna- 
cznieyfze dzielności fą te: poig- 
cie, wola, y wolność, Dufzą ieft 
w prawdzie iftnością nierozdzielną, 
przecież to nie  przefzka= 
dza,aby uważywfzy iey rozmaite 
fpofoby czynienia, nie poczytać 
ią rzeczą taką, w ktorey miefzka= 
ią rożne mocy działania . alb» 
rozmaite władze, y aby nie dać 
rożnego nazwifka tym władzom. 
Byle zaś uważać rzeczy tym fpo- 
lebem , będziemy mieli więcey 

G2 pos 
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porządku y dofkonałości, w na~ 
fzych wyobrażeniach. Nayzna« 
cznieyfza władza albó dzielność 
Dufzy, ktora uftanawia grunt i~ 
ftoty Jey, y prawie oney nazwać 
fię może światłem, ieft to poigcie. 
Można go okryślić : Władzą Du- 
Jey przez ktorą pofirzega rzeczy, y 
czyni fobie wt yobrażenie dia doyjcia 
znaiomości prawdy. 

Prawda bierze fię w troiftym 
znaczeniu, albo za przyrodzenie 
rzeczy, ftan onych y zgadzanie 
ie, ktore maią z fobą, albo za 
wyobrażenia zgodne temu Przy 
rodzeniu, ftanewi, y tym złącze= 
niom, albo za zgodność wyobra* 


Żenia nafzego, ztym z lączeniem 


ktore fprawy nafze miewaią z 
Prawem. 

Mowiąc ze Szkołą, co znam 
czy jedno: Prawda ieft Metafi= 
Zyczna, Logiczna, y Moralna. 
Prawda Metafizyczna, ieft iftność 
Izę: 
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rzetelna rzeczy. zgadzaiąca fię z 
wyobrażeniami, ktorym nadali= 
śmy nazwifka, y ktorych używas 
my do oznaczenia tych rzeczy, 
Wfzyftkie inne Źwierzęta Znaią 
po części prawdę Metafizyczną, 
y czynią fobie wyobrażenia rze: 
czy, ale że nie umieią nadać im 
nazwifka dla oznaczenia tych o7 
brazow, y tylko wydaią krzyki 
y glofy niewyrażne, y dla tego 
nie fą iafnemi, chociaż zdaie fię 
że ich wyobrażenia względem 
ich zachowania, pokarmu, y plo- 
dzenia fię fą dofyć iafne, ponies 
waż rzadko omylają fię. | 

Prawda Logiczna ieft zgadza» 
nie fię wyobrażenia z rzeczami, 
ktore pokazuie. Zwierzęta zdaią 
fię także rozumieć po części pra* 
wdę Logiczną w tym,co fię tycze 
ich zachowania, pokarmu y pło» ' 
dzenia, dla czego Dziekan Kapis 

tuly 
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tuty Wafer-trudingen w Frankos 


Nniy Szczepan Mitzler napifal Dyf? 


fertacyą ku końcu przefziego 
wieku: de $yllogismo animalium, 
Sam tylko czlowiek rozumie 
prawdę Moralną, 4 Metafizyczną 
y Logiczną w wyfokim ftopniu, 
kiedy do tego wychowany, albą 
prawdziwym Filozofem ieft. 
Prawda Moralna jeft zgadza” 
nie fię nafzego wyobrażenia Z 
przyrodzeniem rzeczy, y onych 


' złlączeniami z prawem. Widzieć 


więc można, żę poznawanie pra= 
wdy ieft to, uważać rzęczy takie” 
mi,iakie f} w fobie, y czynić fo” 
bie z rzęczy wyobrażenia zga” 
dzające fię z Przyrodzeniem y 
onych przyftofowaniem do Prawa. 

Należy zatym założyć y uznać 
2a niezbity dowod , że poięcie 
Audzkie ieft z przyrodzenia pro~ 
fte, y że ma w fobie famym po” 

+ trze. 
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trzebną moc doyścia znajomości 
prawdy y oddzielenia jey od 
biędu ofsbliwie w rzeczach ty* 
czących fiz powinności nafzych, 
y ktore maią ludzi fpofobić do 
życia cnotliwegó, uczciwego y 
fpokoynego ; byle tylko zkąd- 
inąd cziowiek o to ftaral fig, y 
przyłożył pilności iak może, co 
jatwo ieft przeź dobře wychowa* 
die ufkitecznić. | 
Żdanie wewnętrzne y doświadz 
ćżenie przekonywaią nas razem 
ö prawdzie tego dowodu, ktory 
jelt prawie ofig obrotu ulożenia 
judzkiego. Nie można poda* 
wać go w wątpliwość bez wzru* 
fzeńia gruntu y bez wywrócenia 
ze fzczętem calego Gmachu To- 
warzyftwa, bobyśmy przez to nie 
uczynili rożnicę między prawdą 
y biędem, y między złym y dos 
brym, 4 przez uftawiczność tes 
g0 
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go wywrotu rzeczy mufieliby= 
$my wątpić o wfzyftkim, co ieft 
dopelnieniem fzalerńitwa; 
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